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Jubileusz
prof. dra Marjana Sokołowskiego.

Aula główna w Collegium Noyam Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego wczoraj o 12 godzinie w po­
łudnie zaczęła się zapełniać licznemi gośćmi, u- 
ctonymi, artystami i młodzieżą, aby uczcić 30- 
letnią pracę radcy dworu prof dra Marjana So­
kołowskiego, dyrektora Muzeum książąt Czarto­
ryskich ł dyrektora Domu Matejkowskiego.

Prof Sokołowski ur. w r. 1839 w Królestwie 
Polakiem, do gimnazjum chodził w Warszawie, 
sindja uniwersyteckie odbywał w Paryżu, gdzie 
ukończył wydział prawa, oraz w Heidelbergu, 
Berlinie i Wiedniu. W r. 1877 habilitował się 
jako docent na uniwersytecie krakowskim i od 
tego czasu wykłada bez przerwy histo-ję sztuki. 
Profesorem został mianowany w r. 1882.

Prace naukowe jubilata, obejmujące dziedzi­
nę estetyki i krytyki artystycznej, h storję sztu­
ki i archeolopję, dochodzą do pokaźnej liczby 
kilkudziesięciu. Zjednały mu one cenione w świę­
cie naukowym imię nie tylko u nas, ale i zagra­
nicą.

Na uroczystość jnbileuszu przybyli: delegat 
namiestnictwa p. Fedorowicz, reprezentant woj­
skowości, komendant korpusu jen. Albori, prezy­
dent miasta p. Friedlein z wiceprezydentem dr. 
Leo. reprezentant kapituły ks ksn. dr Wądolny.

Z prawej strony katedry zajęli miejsca: re­
ktor dr Krzymnski i liczne grono profesorów, a 
wśród nich dwaj delegaci Uniwersytetu lwow­
skiego, profesorowie: dr Woycieohowski i dr 
B. Antoniewicz. Z  lewej strony usadowił się ko­
mitet obchodu jubileuszu z prof. ks. drem Pa­
wlickim na czele, tudzież licznie zebrani dawni 
uczniowie i uczeniee jubilata, oraz profesorowie 
Akademji sztuk pięknych i Tow. historji sztuki. 
Całe to grono otaczało płaskorzeźbę w gipsie, 
przedstawiającą profilowy portret jubilata, wy­
konany przez artystę-rzeźbiarza Antoniego Ma­
dejskiego.

Do tak nagromadzonej sali przybyła rodzina 
jnbilata, a za nią jubilat, powitany przez wszyst­
kich obecnyck powstaniem s miejsc i długotrwa- 
jącemi oklaskami

Po zajęcia miejsca honorowego przez jnbila- 
t8, uroczystość zagaił ks. prof. dr Pawlicki prze­
mową w języku łacifiskim, wręczając przy koń­
cu etui, w którem mieściła się płaskorzeźba ju­
bilata, odbita w brązie.

Następnie prof. dr Konstanty Górski odczy­
tał adres, który jubilatowi wręczono w czerwo­
nej okładce.

Dalej ks. dr Pawlicki odczytał list od mini­
stra oświaty dra Hartla, a p. Eman. Swejkowski 
liczne listy i telegramy gratulacyjne z Włoch, 
Belgji, Monaehjum, Kijowa, Budapesztn, Graou, 
Jeny, W iednia, Warszawy, Pragi, Łomży, Lwo­
wa i wiele inuyeh miast krajowych i zagranicz­
nych, oraz od wielu osób t zakładów, a mię Izy 
innemi od ks. biskupa dra Pelczara, od książit 
A. Czartoryskich,! Z. Tarnowskich, K. Lancko- 
rońskiego, od Spasowieza, Fryzego i wiele in­
nych.

Następnie przemawiał delegat uniw. lwow­
skiego prof. dr Bołoz Antoniewicz, a po tym p. 
Lepszy im. członków komitetu Towarz. historji 
sztuki Dyr. dr Feliks Kopera przemawiał im. 
dawnych nczniów, a po krótkich przemówie­
niach uczniów młodszych, ostatni przemawiał re­
ktor profesor dr Edm. Krzymuski.

Rozrzewniony jubilat w pięknem przemówie­
niu dziękował za zgotowaną mu owację, na któ­
rą jak mówił nie zasłużył, ale do jednego się 
przyznał, „że do pracy wiodła go Miłość Ojczy­
zny i umiłowanie swego powołania*.

I roczystość zakończyła się o godzinie w pół 
do 2 popołudnia.

Z  klubu słowiańskiego.
Sobotnie zebranie klabn poświęcone było o- 

mawianiu stosunków na półwyspie bałkańskim.

Prof. Z d z i e e h o w s k l  odczytał i komentował 
kilka listów pisanych przez Rosjanina doktora 
Jefremenkowa, do jednego z polskich uczonych, 
a wyrażających pogląd na kwestję macedońską, 
zupełnie odmienny od zapatrywać rosyjskiego 
ogółu. Listy te ciekawe i oryginalne ogłosimy, 
gdyż bądź co bądź są one dowodem, że w ro- 
syjskiem społeczeństwie istnieje odłam, któremu 
obrzydł już panslawizm i panru3ycyzm. W dy­
skusji zabrał głos przedewszystkiem dr S t e ­
f a ń s k i ,  który podróżował po bałkańskim 
półwyspie już w czasie powstania macedońskie­
go, i z bogatej skarbnicy swych wspomnień, wy­
dobył wiele pouczających spostrzeżeń. Jeżeli 
Jepremenków uważa Turków za jedyny kultu­
ralny naród na półwyspie bałkańskim, to prze:- 
eiwDie dr Stefański jest zdania, że Turcy nie  ̂
mają żadnej przyszłości w Europie, gdyż ich 
nrządzenia społeczne i administracyjne są prze­
starzałe i na pół barbarzyńskie.

Hr. Krzysztof M i e r o s z o w s k i  dorzucił kil­
ka szczegółów dobrze ma znanych stosunków 
bośniackich. D r B e a u p r ó  przypomniawszy sym- 
patje polsko-tureckie po rozbiorze Polski, pod­
niósł, że stosunek „rajów* (włościaD) chrześci­
jańskich do wielkich właścicieli (begów) jest 
lepszy aniżeli było do niedawna, do czasów 
Gladstona, położenie dzierżawców irlandzkich; 
administracja turecka jest niezawodnie licho pła­
tna i przedajna, ale administracja rosyjska w 
polskich prowincjach nie jest wcale lepsza. Mo­
żna zatem spodziewać się, że i Turcja ottząśuie 
kiedyś więzy dawnych przesądów i skostnia­
łej rntyny. P. Adam S z y m a ń s k i  opowiedział 
dużo ciekawych rzeczy o Jakutach, plemieniu 
syberyjskiem, bardzo pokrewnem Turkom i i  
Charakteru narodówego Jakutów wypfowadzał 
wnioski o nastroją tureckiego społeczeństwa. Dr 
August K w a ś n i c k i ,  który odbył dłuższą służ­
bę w wojska tureckiem, jako lekarz, przedsta­
wił charakterystykę Bułgarów i Turków, opartą 
na bezpośredniem zetknięciu się z obu temi ple­
mionami. Sąd jego o Bułgarach wypadł dość su­
rowo. Dr Angust S o k o ł o w s k i  sięgnął do 
wspomnień historycznych, przedstawiając dawne 
stosunki polsko-słowiańskie jeszcze od czasów 
Warneńczyka. O. Marciu C e e r  m i ń s k i  wybor­
ny znawca ludów bałkańskich, zaznaczył niesły­
chane zepsucie panujące w Konstantynopola w 
najwyższych kołach tureckich i na dworze suł­
tana. Wogóle dyskusja była bardzo ożywiona, 
widocznie temat pogadanki dotknął sprawy aktu­
alnej.

Z  T E A T R U .

Teatr miejski.
„Piękne żonka", komedja w 4 altach Balickiego.

Pogodny humor Bałuckiego zaczyna być zgry­
źliwym, skoro tylko dotknie tematu „arystokra­
cji* , i  wtedy antor „Grubych rvb“ jest najmniej 
bystry. Dla niego „arystokracja* przedstawia się 
jako tajemnicze zbiorowisko zepsucia i głupoty, 
a ta przesada w ocenianiu niektórych sfer to­
warzyskich, wywołuje jeszcze to wrażenie, jakby, 
pomimo wszystko, to niedostępne środowisko au­
torowi imponowało. — Stąd jego satyra chybia 
celu, gdyż nieprawdopodobieństwo karykatury 
pozna i oceni każdy przeciętny widz. Nasza „a- 
rystokracja* dostarcza zresztą ty le  materjału do 
najostrzejszej satyry, że wszelkie kar/katarowa- 
nie jest zbyteczne.

Te nwagi nasuwają się zwłaszcza po wysłn- 
chaniu „Pięknej żonki*, której ostrze godzi w 
ludzi, pnących się przez próżność do kół towa­
rzyskich, nieodpowiednich majątkowi i stanowi­
sku i w źle wychowanych a mało inteligentnych 
panlezyków. Satyra w tej komedji jest wszędzie 
zabawna, gdzie nie przechodzi w karykaturę, — 
albo razi brakiem dobrego smakn. Prawie za­
wsze jednak bierze górę poczciwy, pogoduy i 
pozbawiony żółci, humor Bałuckiego i jego ucz­
ciwa i zacna tendencja.

I dlatego, — chociaż ctłe  tło sztuki wydaje 
się przestarzałem, chociaż niektóre efekty są na- 
aiwne, chociaż końcowy morał zbyt grubemi ry­
sami jest kreślony słucha się „Pięknej żonki*,

z tą spokojną wesołością, która najlepiej doga­
dza publiczności szukającej w teatrze swobodnej 
i lekkiej rozrywki. i

W edług dawnych tradycji naszej sceny, —  
grano „Piękną żonkę* bardzo, dobrze i bez gwał­
townych odskoków w niektórych rolach lub sce­
nach. Pp. Zelwerowicz, Zawierski, Leszczyński 
1 pani Konarska, stworzyli wcale udatale, i zgo­
dnie z intencją autora, na pół karykaturalne ty ­
py. Zwłaszcza p. Leszczyński potrafił okazać w 
niewielkiej rólce, niezwykły humor i wyDorną 
charakterystykę. Typowym „wujaszkiem ze wsi* 
Bałuckiego, — był paa Jednowski, pan Mie- 
lewski poprawnie hulał i szlachetnie kochał, 
p. Sosnowski dobrze naszkicował rozpustnego dy­
gnitarza, panna Ordon była milutką piękną żon­
ką, — a panna Jutkiewicz doskonale naiwnym, 
podlotkiem.

** *
„ P i ę k n a  ż o n k a *  komedja Bałuckiego gra­

ną była w Krakowie trzy razy w październiku 
1886 roku, raz w styczniu 1887, raz w intym  
1889 i raz w czercu 1893 należy już do sztnk, 
których nie zna dzisiejsze pokolenie bywalców  
teatralnych. Pierwotna obsada b y ła : Chwaliszew- 
ski (S emaszko), Pelagia (Wolska), Julja (Suł­
kowska), Ludwik (Sobiesław). Andzia (Kałużyń­
ska), Remballński (Rygier), Eiseellencja (Feli- 
ksiewlcz), hr. Kamil (Lubicz), Lolo (Solski), Ła­
nio (Konopka, Roland), Sidonia (Wbjnowska), 
Mlmi (Śliwiek’), Cymbałkiewłez (Winiarski), słu­
żący (Orliński), lokaj (Dorowski). Reżyserem  
był Apollo Lubicz, amant o wytwornem obej­
ściu Obsada sztuki za czasów Gllksona była zna­
komitą. ______________  J*_______ _

KRONIKA
Zapiski osobiste. Arcybiskup lwowski ke. dr 

B i l c z e w a k i  bawił przez całą dobę w Krakowie 
jako gośó JE  u. kzięoia kardynała. Ks. aroybieknp 
odjechał wczoraj do Lwowa.

Od kilku dni bawi w Krakowie polski wynalazca 
p. Jaa S z c z e p a n i k  w towarzystwie swojego spól- 
nika p. Kleinberga.

Odsłonięcie portretu ś. p. prof. dra Malinow­
skiego, pędzla Strójaowskiego, odbyło się wczoraj 
przed połudaiem w sali wykładowej XL Dłagozza w 
Collegiom Ncvum. Portret ten zdobi salę Długosza, 
ponieważ ś. p prof. Malinowski w sali tej stale wy­
kładał.

Wieczór listopadowy w „Sokole" zgromadził jak 
zazwyczaj tłumy publiczności pośród ktśryoh widzie­
liśmy wielu księży i przyjezdnych gości. — Zjawia 
się na olbrzymiej estradzie poseł Korfaity witany 
frenetyoznymi oklaskami i w dłuższej przemowie, 
z wielką swadą wypowiedzianej nawięzał rzecz z przed 
73 lat do dzisiejszych stosunków, zwłaszcza pod za­
borem pruskim. — Znamienne były jego słown od­
nośnie do coraz bardziej uświadamiającego się ludu 
śląBkiego: „Chłop jak chwyci garść ziemi w rękę to 
jej już nie wypuści, w przeciwieństwie do tych, któ­
rzy plnnsią honor usbz przed wrogiem trybunałem.

Następnie chór Lutni wprost artystycznie odśpie­
wał kilka pieśni pod batutą wytrawnego dyrygientn 
p. Steibelta. Dalej bardzo oklaskiwane były pop‘sy 
muzyozne prof. Wierzuchowskiego i milutkiej młoio- 
oianej pianistki p. Drozdowskiej. Kwaitet smyczko­
wy był wprost bieBiadą dla zwolenników gry skrzyp­
cowej, to też byli wykonawcy wynagradzani huczny­
mi oklaskami. Prof. dr Kozłowski ze zwykłą sobio 
swadą znakomitego historyka skreślił sylwetkę Łu­
kasińskiego tego męczennika — patrioty, przyczem 
opisał okrucieństwo caratu Odczyt ten trwał */4 go­
dziny.

Okrasą wieczora był śpiew znanej nam już z 
estrady śpiewaczki p. H. z Strzeleckich Miąozyńskiej, 
która wprost oczarowała publiczność przepięknym 
śpiewem i  była zmuszoną do bisowania.

Wreszcie art. dram. p. D dębianka, przybyła wprost 
z teatru więc nieco zmęczona, od deklamowała z uczu­
ciem Anhellego Słowackiego, dodając utwór Rydla 
p. t. „Bajka o Kasi i królewnie". Orkiestra sokola 
uprzyjemniała antrakty wyborną grą, zwłaszcza poi- 
ponri Czermaka wypadła pięknie. Dyrygował nią nie­
zmordowany druh Uryga. Zauważyć należy, że pro­
gram był staranny i na tej wyżynie artystycznej, js.- 
ka cechuje te obchody urządzane przez komisję ob­
chodową naszego „Sokoła*,.
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Żyd dyrektorem Kaiy oszczęd. Donoszą mm, 
„e ustąp ił*  „zgoda ' i dr Horowitz zostanie jrzeeńi 
dyrektorom Eisy, Chm śeijrńska inntytnoja będzie 
więc wydana na lup żydostwa. O sprawie tej napi­
szemy wkrótce obtzerniej.

Koncerty ludowe. Towarzystwo muzyczne, pra­
gnąc upizyatępn ó jak najszerszjm waratwcm naszej 
publiczne ści słuchanie dobrej muzyki, ma zamiar u- 
rządzió szereg koncertów ludowych w sali „Sokola" 
w połączeń u z krótkiemi pogadankami muzyczrem! 
Pierwszy koncert odbędzie się we środę 2 grudnia 
s następującym programem : 1. „Jak powitała mu­
zyka" —  odczyt, wypowie prof. Jan Drozdowski. 2. 
Rubinstein Trio B dur na fortepjan, skrzypce i wic- 
lonczellę wykonają pp. Polakówna i profesorowie: Ska­
rżyński i Wierzuchow ki. 3. Pieśni: Eronnenberga 
„Stara piosenka", Galla „Pieśń majowa", Yerdiego 
„Piosnka z opery „Bal maskowy" — odśpiewa p. 
Wanda Chrapczyńska. 4. Trzy utwory na wiolonczel- 
le z tow. fortepianu: Popera s) „Andante z koncer­
tu e-mol", b) tegoi „Tsńee hiszpańskie" c) Bacha 
„Gawot", odegra prof. Skarżyński. — 5. Moniuszki 
„Arję" z Halki odśpiewa p. Chrapozyńska 6. Ode­
graniem na wiolonezelli „B ucansu" Wsrłsmowa 
„Gondoli ety' Biesa i włsssej kompozycji „Seherro- 
Gaprioioso" nkońccy prof. Skarzyńiki produkcję.

Bilety, po 50 hal. (25 kr ) za kra sło i 20 hal. 
(10 kr.) za wstęp na salę, — sprzedaje kancelsrja 
Towarzystwa musy znegc codzie od 12-tej w połud. 
i od 5-tej wieczorem.

W Resurdie urzodaiczaj odbył s!ę w sobotę 
piękny W eozorek listopadowy. Słowo wstępne wy­
powiedział p. L B nedyktowicz, w deklameji wystą­
piła artystka p. Wysocka, która z uczuciem wygło­
siła „Anioł Pański", Tetmajera i wierz M. Srokow­
skiego „W dniu jej śmierci", oraz Lemańskiego „L - 
iją wodcą".

P;ęknie wypadły tym razem kompozycje p. M. 
Świerzyńskiego — jak: „Ballada", Polonez i Krako­
wiak, wykonane przez chór mięs/sny z sk.ompania- 
-iwntein orkiestry 56 pnłnu, która pod batutą swego 
kapelmistrza, p. Msika wykonsła Chopin „Polonez 
E*dnr“, „Z Tatr" Paderewskiego i „Morsko Oko", 
Z. Noskowskiego. Wieczór zakończyła sezon z dra­
matu St. Wyspiańskiego „Noc listopadowa-, odegra­
na przez ncłodz:el gimuazjalaą z dulym zapałem.

W sobotę nadchodzącą odbędzie się w Resursie 
dereczny obchód św. Mikołaja, aa który jn l od dziś 
zapiow tó się moina u ekretarza resursy w godzinach 
w.eozi rnyob

POŚwIfCbiil nowych s.tandarów krakowakiego 
sławetnego ceohn szewskiego dokonał wczoraj w ko­
ściele św , Piotra ks. prał. Starowiejski w isysteaoji 
k*. Klnki, wobec starszyzny i licznego grona człon 
ków cechu i zaproszonych gości. Po pcńwięcenin i 
przemówieniu ks. prał. Starowieyskiego odbyła się ce­
remonia w bjaaia g m źlzi do *hu drz wców.

Otwarcie kursu dla uczniów drukarskich od­
było Bię wczoraj w sali Muzeum j rzemysłow ego. Za­
gaił p. Wacław Anczyo w obecności {-rezydenta mia­
sta p. Friedleina, wiceprezydenta dra Leo, instrukto­
ra stowarzyszeń przem. dra Sc-hcenetta, craz wfrśei- 
eisli i dynponentów licznych, wreszcie uczniów, któ­
rych zapisało się na kara około 50 oiu ze wszyst- 
kieh krakowskich drukarń, z -żyjątkiem jednej, Uó 
rej właściciel i mzniowie manif stowali się nieobe­
cnością. Po ztgajeniu rr poczęto pitiwezy wykład.

Napaść- Po wcit raje ze m praedstar ieniu w tea 
trze ludowym artysta tegoi teatru p. Sowiński z po­
wodu jakiegoś nieporoziunien a z dyrektorem MfiUe 
rem, napadł na niego przy wyjściu z teitru, groiąo 
laską Miiller dobył rewolweru i wystrzałem w po­
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wietrze ohoiił napastującego od»1r*szjć, gdy to je 
dnsk nie pomogło, diugim wystrzałem ranił go lek­
ko w nogę. Bliższe szczegóły nieznane.

Sprawi Przeworski-Róssnblatt jest ju t oma 
wiana przez wszystkie dzienniki, nie potrzebujemy 
więc dłoiej taió nazwisk. P. Przeworski, jak wiado­
mo, c b ł zatem profesora Bosenblatta w okolicach 
Bondla Florjsńskiego. Stąd wyniknęło najpierw b ś 
w rodzaju wyzwania na pojedynek ze strony dra Bo- 
senblstta ; poczem podobno syn Przeworskiego miał 
go przeprosi. Ale Przeworski senior tych przeprosin 
nie nznał, tylko ogłosił list otwarty, w którym pod­
nosi różne zarzuty przeciwko prol B ob t b  stt wi z ty 
tuła jego prawi ego następstwa... P r  f. R był pra 
wnym zastępcą p. Przeworskiego, który jest obeoaie 
zrujnowany. Ostatecznie sprawa rozegra się przed 
kratkami eądowemi, o pobicie i lekkie oszkodzenie 
o ałi i przed senatem dyscypl narnym izby sdwoka 
okiej. P, Rosenblatt złoiył z tego pcw du godność 
prezesa izby, którą uzyskał dzięki zadziwiającej chwiej 
n śoi kilkn chrześcijańskich adwokató • .

W ś wiecie Żydowskim, całe to zajście ailnie kom 
promitujące jednego z najwybitniejszych przywódców 
galicyjskich tydów, wywołało silne wrażenie Co do 
nas tądzimy, te wszystko to skońciy s ę  aiczem. 
Przeciwnicy są zbyt dobrymi ivd m<, ab; się wie po­
godzili. A Chrześcijanie?.. C znosu ob rą p. B 
prezesem Lby.

Wlec urzędników prywatnych odbył się wczo­
raj w sali Bady miaata. Wiec z g* ł laizclsik Wy­
działu centralnego Sto w. urzędników prywatnych p. 
St. Bal. Wobec słabości prezesa Stow. Zdzialawa hr. 
Tarnowskiego, który tego powodu nie mógł ueze 
stniczyó w wieoo, przewodniczącym przez aklamację 
wybrano Bole lawa Woysym Antoniewicza, sekreta 
rzem p. Szewczenka.

P. Bal określił treśoiwie cele Towarzystwa, po 
rns.zał zmiany przeprewadzo e w projekcie przez re- 
fereata p. Forschta i zalecał do jak najliozn ejszego 
wpisania się do Towarzystwa, jaz o najlepszego pod 
względem świadczeń materjalnyoh.

W dyskusji ssb erali głos pp. Uderski, Budyk, 
Gajdeczka i Pietrzek. Uchwal uo wniosek p. Bila, 
poparty przer p. Gajdeczkę, wn es.enia petycji do 
Koła Polskiego, a względnie do Bady pnństwn, o 
wprowadzenie jak najrychlejsze uctawy pessyjnej dla 
urzędników prywatnych

Mf Eleutsrji odbył się również wczoraj wieczór 
listopadowy przy przewaiuym udziale młodszego po­
kolenia.

Niesłychany skandal wydarzył się we Lwowie 
na przedstawieniu teatru rozmaitości Coloseum. Zaj­
ście było tego rodzaju te niepodobna nawet ogólni­
kowo o niem pisaó Io+erwenoja komisarza policji po­
łowią koniec zgonieniu. We Lwowie krąłą wprost 
fantastyczne wersje.

Autentyczne. W jbdnym z tutejszych zakładów 
ogrodniczych obstalowano temi dn a j i rrieniao żało­
bny z szaifami. Na zapytanie, jaki będzie napis, dy  
jp> nentk* otrzymuje odpowiedź- „Rabę saeft“ A na 
drugiej wstędze: „Auf heiden Se ten", była odpowiedź.

W oznaczonym czasie przyniesiono wieńce, a na 
wstęgach jednego c. j t ino:

„Buhe saiif; auf heiden Seiten". (Spoczywaj bło­
go na oba boki!)

NEKROLOGJA.
Dr Budo!f T r z e b i o k y ,  emerytowany jenerał- 

lekarz sztabuwy, przetywszy 75 lat, zmarł w Krako­
wie w sobotę dnia 28 b m. Pogrzeb odbędzie się 
dziś o godzinie 3 po południu z domu tałoby ł. 6 
przy ulicy Badziwiłłowskiej,_______________________

TBLWTHAMY.
Koło polskie.

Wiedeń 30 listopada. Koło polskie odbyło 
w sobotę przed i po południa posiedzenie, na 
itórem po załatwienia kilka spraw natury lo­

kalnej, przeprowadzono dyskusję poufną nad kon­
ferencjami komisji parlamentarnej Koła z drem 
Koerberem.

Po wyczerpującej dyskusji przyjęto znaczną 
większością głosów następującą rezolucję posła 
Henzla:

„Czyniąc swój stosunek do rządu zależnym 
od politycznego zachowania się rządu w spra­
wach dotyczących krajn naszego i od szczerego 
popierinia przez rząd usiłowań, podjętych celem 
uzdrowienia parlamentn, p r z y j m u j e  K o ł o  
p r z y c h y l n e  d l a  k r a j n  o ś w i a d c z e n i e  
r z ą d u  do  w i a d o m o ś c i * .

Nastrój przyszłych delegicyj.
Wiedeń 30 listopada. (Tel. w ł)  15 grndnla 

rozpoczną się, jak wiadomo, obrady wspólnych 
delegacyj we Wiedniu. Otóż „Woche* zapowia­
da, że N i e m c y  wystąpią gwałtownie p r z e c i w  
hr. G o ł a c h o w s k i e m u  i będą atakować jego  
politykę bałkańską.

Prasa niemiecka a Czesi.
Wiednń 30 listopada. (Tel w l ) „Montags 

Revne* robi Czechom ba.dao ostre wyrzuty, że  
chcą obalić gabinet dra Koerbera. To półnrzę- 
dowe pismo podnosi z naciskiem, ze słnsznosć 
jest po stronie prezydenta ministrów, gdyż nie  
może on bez zgody Niemców nregnlować stosun­
ki narodowościowe na, Morawach.

„Montags Presse* we wstępnym artykule za­
znacza, że obecny system walki Czechów prze­
ciw drowi Koerberowi może tylko Czechom za­
szkodzić.

Kradziei 66.000 Y u,
Wiedeń 30 listopada. (Tel ** ; W Zagrzebia 

skradsiono sumę 66.000 koron w papierach war­
tościowych, książeczkach Kas oszczędności i go­
towanie. Zawiadomiona o kradzieży między in­
nymi i policja wiedeńska, odebrała część papie­
rów Wartościowych, które złodziej niejaki J~,go- 
dicz nsiłował sprzedać albo sam, albo też przez 
posłańców publicznych. Złodzieja aresztowano.

W sprawie gabinetu koalicyjnego.
Praga 30 listopada. (Tel. wł.) „Narodni L i­

sty" zaprzecząją, jakoby Czesi” nsiłowali stwo­
rzyć gabinet koalicyjny pod kierownictwem dra 
Baernreitera. Jako dowód przytaczają tę okoli­
czność, że dr Baernreiter nie bierze obecnie n- 
dz.ułu w życiu politycznem, lecz bawi w swoich 
dobrach w Czechach.

Koniec debaty KoerberowitkJej.
Wiedoń 30 listopada. (Tel. wł.) Na jntrzej- 

szem to jest wtorkowem posiedzenia Izby posel­
skiej mają przemawiać jako mówcy jeneralni po­
seł niemiecki D e r s c j i . ą t t a  za, a poseł czeski 
S t r a n s k y  przeciw. — Przedmiotem rozpraw 
będzie mow« prezydenta ministrów wygłoszona 
przed kilku dniami w Izbie. Po mowach mówców 
jeneraluych nastąpi zamknięcie debaty. Co przyi - 
dzie n porządek dzienny obrad niewiadomo z 
powodn obstrukcyi ze strony Czechów.

„ U 11 Gazeta Losowań 
1 Handlowa. 

Adre Adm. „MEB UUREGO" 
Kraków, Rynek gł. 5. 

Prenumerata roczni 3 kor. oO hal.
B e z p ła tn e  d o d a tk i .  

Rocznik finansowy i kalendarzyk
b « jk n w y

A D M I  N I S T R A C Y A
(Wapienników i Kinirńtantfw Miejskich
Ipod kierownictwem, Magistratu w Pod- 
igórzu sprzedaje po przystępnych cenach 

W A P N C  S K A i - l S T E  
odznaczone listem uznania na Wystawie 
hodowlanej- we . Lwowie 1892 r., ©raz 
wielkim medalem ilolym na Wystawie 
»rzyr dniczo-lekarskiej w Krakowie 
900 rokn. Wapno puszone i Wapna do 

apruwy roli. Również poleca ee swych 
skął zwauych „Krzemionkami" i „skałą 
|Twardowskiego" Kamień budowlany, bru­
kow y ‘ azuter. Zamówienia przyj mnje 
Kasa miejska w Podgórzu, Telefon Ńr. 
161 i Zarząd wapienników w Podgórzu, 

Teiefon Nr. 162

„B E Z B A R W N Y "
prier na włosy

o d t ł u s z c z a , nadaje połysk , 
konserwuje kolor.

WisKida ii. K«M w ,
Plac MaryackJ?

Pierwsza krajowa 
koncesyonowana ka­
tolicka F a b r y k a  
M e d a lik ó w , Wy­
dawnictwo obrazki w 
symbolicznych, wła­
snego pomysłu i na­
kładu — oraz iprze- 
daż d e w o c y jn y c h  
przedmiotów pod fir­
mą: „Emanuel od św. 
Jozefa" Kraków ul. 
św. Krzyża Ł. 13.

B I C J R O
Wywiadowcze

pQd firmą
„ F I L I P I N A "

Rekomenduje wszel­
ka s ł u ż b ę  z jak  
najlepszymi polece­
niami. Kraków, ulica 
f  lorysńsks Nr 21, 

l-sze piętro.

PRACOW NIA

K a p e l u s z y
damskich

H. 'tOPAlKiEWICZ
poleca na sezon j e- 
s i e u n y  i z i m o w y  
kapelusze gotowe,— 
również ubiera tako­
we po eonach umiar­
kowanych. Ulica św. 

Tomasza L. 19.

S pEC»AUtpACKEOoN
■ V .  THE 1STATE N HERBATA CEYLOflSKA „UGALŁA“W S S H M f S  ^

sprowadzana wprost od Towarzystwa plantatorów eujznnczniejszego na świecie, przbc 
Żadną konkurencyę nie do pokonania, rozporządzającego kapitałem obrotowym 2,000,000 

funtów szterlingów, mającym rezerwowy fundusz 600.000 funtów szterlingów.

O p a k o w a n a  każda najmniejsza paczka */„ kg. już na miejscu w Ceylonie w oliw  i salu­
towana hermetycznie, aby podczas transportu uie nabyła obcych zapachów, SDy zatrzy­
mała swe znakomite zalety,

N o w e g o  z b i o r u  jest zawsze, gdyż w Ceyion nie ma zimy, cały rok co 10 dni nowy zbiór- 
U s p o k a j a j ą c o  działa, sprawia harmonię w umyśle.
O c i ę ż a ł o ś ć  n s t tw a .
Z m ę c z e n i e  umysłowe i fizyczne oddala.
R o z b u d z a  umysł, rozum.
O d ś w ie ż a  ciało.
1‘osiK du n a t u r a l n y  znakomity, nadzwyczaj przyjemny smak.
Z a w i e r a  najmniejszą ilość taniny.
Z a w i e r a  największą ilość Alcaloid Thciny odżywczo działającej ca cały organizm człowieka. 
N a je ż y ś e i e j s z a .  ponieważ rozgatunkowywanie i suszenie odbywa się zapomocą przyrzą­

dów, a nie rękami.

T a  h e r b a t a  j e s t  t y l k o  w  d w ó c h  g a t u n k a c h ,  1 to  :

z  Kwiatem „ŁIGflLLfl G A R D Ł A  G O L D E D  T IP P E D  PECOE“
pakiet */«- Kg. po 70 ct. =  I Kor. 40 hal.

i czarna  b ez  Kwiatu „CIGffLLft G 3 R D E D  S O O C H O O Q “
pakiet ‘/8 Kg. po 60 ct. =  I Kor. 20 hal.

W pakiecie każdym jest 125 gramów herbaty, pakiet wraz z opakowaniem waży 165 do 170 gramów.

O d z n a c z o n a  z ło ty m i m e d a la m i n a  w y s ta w a c h  :
Klmbertey 1902. — San Francisco 1894. — Bruksela 1897. — Chicago 1893. — Tasmania 1898. — Omaha 1898. — Paryż 190C

i Paryż wystawa kulinarna 1901 dajwyższe odznaczenie 1
U w a g a ! Herbaty Ceyion „Ugalla0 należy mniejszą dawkę zaparzać niż innej łm 'baty chińskiej, ponieważ każdy list k jest czysty
p r .-.-dziwy herbaciany. Każdy listek jest wydatny, przeto ze znacznie mniejszej daw i otrzymuje się doskoualą poż ivuą herbatę

N ab y w ać  m o ż n a  w tr a n d ln  k o lo n ia ln y m
J .  F „  F I S C H E R  w  K r a H o w l e ,  L i n i a  A - I " .

Pocztą wysyła się odwrotnie, a celem ułatwienia i zaprowadzenia, już ‘/i Kg- czyli' 4 pakiety po 1j.i  Kg., oplatmo do każdego
urzędu pocztowego.

•wydawczyni: Józefa Kogoszowa. R edaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupre.
Bielsku.

W druKarni W . Korneckiego w Krakowie.


